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□ właśnie te frjywby wywołują tafie wjbychania: 2lch 
panie Soje! cjemu ©y to cierpisj, je mogą bjtać się tafie licj- 
ne i nieraj niesłychane frjywby? €jcmu gromami j nieba nie 
rajisj frjywbjicieli?

©tój nie trap się tafiemi sfargami, ale włój na pana 
sprawy twe, i wiebj je obrjybliwością jest panu fajby wy- 
niosłego serca, jest w sprawowaniu wsjystfiego Bóg 
cierpliwy, ale tej pamiętliwy, i to ręcjyć mojna ja to, je on 
tał sprawi wsjystfo i pofieruje ofolicjnościami, ij cjłowief 
wyniosłego serca nie ujbjie pomsty, c^oć sobie inne na 
pomoc wejmie. 3 wsjystfo ?łe, co bjicje się na święcie, ob­
jął Bóg rjąbami swojemi, a sprawuje to, je nastąpi bjień 
jły bla bejbojnycl; i bjień pomsty bla wyniosłego.

©embarbjiej jaś nalejy fłaść na pana sprawy swe, 
tafie w bobrem Bóg wsjystfo sprawuje, ©wsjem taf on 
wsjystfo sprawuje, jeby sam świat był bobry i cjłowiefowi 
na ntmjbyło tafje bobrje. Webług słów Salomona celem spraw 
Bojycl;. jest świat’ ocjysjcjony j nieprawości, uwolniony ob 
jłego, cjłowief społecjnością pofoju, a serce jego jabowolone.

©cjywiście trjeba światu ocjysjcjenia j nieprawości. 
£ecj ftój to sprawić ma, jejeli nic Bóg cjysty, cjyli święty? 
3afoj on to sprawuje, je miłosierbjiem i prawba ocjysjcjona 
bywa nieprawość. Sam pan Bóg taf postanowił. 5 wiel- 
fiego Bosfiego miłosierbjia bał on świętego Syna swego, 
aby frew jego niewinnego omyła nas j nieprawości nasjych- 
21 prawbjie Bosfiej jawbjięcjamy obfupienie nasje. €jłowiet 
bowiem ustawiejnie obstępował ob Boga, ale Bóg się nic 
jmienił, co prjyrjefł, to bał, co obiecał, to sprawił, ©biecał 
posłać nam Jbawiciela i posłał go. 21 bo tego, co on spra- 
wuje, powołał i nas, abyśmi tafje sprawowali ocjysjcjanie 
prjej miłosierbjie i prawbc. Bąbjcie miłosierni, jafo ©jciec 
wasj miłosierny jest, mówcie prawbę fajby j blijnim swoim, 
bościc jebni brugicl; cjłonfami — tafie napomnienie słysjymy 
j ust pcjusowycl; i apostołów jego. Wprawbjic ty cjło- 
wiecje jabnej nieprawości ocjyścić nie mojesj, bo jesteś sam 
niccjysty jafo grjesjnif. 2lle swojem miłosierbjiem i prawba 
mojesj prjycjyniać się bo tego, jeby nieprawości ubywało 
na świccie, taf, jaf fajbe fłamstwo prjycjynia nieprawość, 
a mitojy ją fajba wyniosłość serca.

jest to sprawa bobra, gby na jewnątrj, w ucjynfach, 
w obycjajach jmniejsja się nieprawość; trjeba atoli światu 
jesjeje cjego innego, a to się wogóle pojbyć jłego, to jest 
jłości i jłych jej sfutfów. 21 to sprawić moje jebynie Bóg. 
3aś Salomon wibji, bla cjego juj tej na jiemi sprawuje Bóg 
bjień jły i pomstę, je cjyni on to w tym celu, aby bajajń 
pańsfa była na jiemi.

(£). n.) Ks. 3er5Y Sabura.

Ksiąjfa o ZHnsorosju prusfiem.
świcjo wysjła j brufu niewielfa fsiąjfa, poświęcona 

niajurom. Kapisał ją jeben j najjnafomitsjycb męjów polsfich 
boby obecnej, niestrubjony bojownif ja ©jcjyjnę i wolność oraj 
bobro łubu—pan senator br. Bolesław £imanowsfi. © tem, je 
pan Senator jest prjyjacielem Wajurów, wiebją cjytelnicy 
nasjego pisma, wsjaf nie bawno, bo prjeb tofiem powraca­
jąc j wyciccjfi na tttajury, bawił ©n w ©jiałbowsjcjyjnie, 
©o ufocljanie IRajurów jest sjejere, głębofie i mocne—bo 
trwa ob barbjo bawna i nie ustaje, mimo, je patrjarcha 
Senatorów polsfich bjwiga j łasfi Bojej bjiesiąty trjyjyfyna

pan Senator br. Bolesław Cimanowsfi.

swych harfach- ©tój co pisje we wstępie swej fsiąjft 
cjcjigobny 2lutor.

„W Dorpacie, bębąc na stubjacl; uniwersytecfich, na­
pisałem rojprawę bla nasjego pisemfa, obiegającego wśrób 
folcgów w obpisach—o lubacl; prjybałtycfich, a sjcjególnie 
o Ulajuracb. picrwsjy raj jetfnąłem się j prusfimi ihaju- 
rami w Królewcu, fieby w r. 1860 jechałem bo paryja. ©am, 
w najtańsjej jabalni bworca folejowego, ocjefiwała gobjiny 
objajbu liejna gromabfa SKajutów, wracająca bo bomu 
j robót jiemnych, gbjie byli jatrubnieni jafo fopacje. Siebjąc 
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ja jebnym stołem, woalem sig j nimi w rojmowę. Cicho 
ubrani, jymili się tylfo Chlebem i wóbfą, prjej nich 5 nie*  
miecfa branbwinią najywaną. ©powiabalt j jalem i gniewem, 
jaE icl; sfrjywbjono prjy wypłacie, jaE urągano im i wyśmic*  
wano sig j nieb pobejas robót. Jabąc cjwartą flasą bo Ser*  
lina tej sig j nimi spotfałem, a w Ccjewie nocowałem w prjy*  
tułfu robotnicjym, gbjie byli taEje i illajurjy.

Prjybywsjy bo ffwowa w 1870 r. i chobjąc tam bo 
bibljotefi w Ossolineum, pojnalem w niej fustosja Wójcie*  
cha ł<gtrjyńsfiego, urobjonego w Eraju majursEim, gbjie tej 
chobjił bo sjfół, stubja jaś uniwecsytecEie obbywał w Kró*  
lewcu. poświgciwsjy sig specjalnie bjiejom polsfości w Era*  
jach prjybaltycticb, bał on pierwsjy ogółowi polsEiemu bofłab*  
niejsją wiabomość o prjesjłości tyci; Erajów. 5 i®g<*  P‘5in 
i ja forjystałem.

JafEolwief plebiscyt w 1920 r. jawióbł iiajjupełniej 
nasje ocjeEiwania, nie cl;ciało sig jebnaE wierjyć, ajeby spra*  
wa tego niesjcjgśliwego łubu była taE bejnabjicjna. Kieby 
wigc ob bv. Jójefa pawłowsfiego, mającego posiablość jiem*  
stą ©tajewo, nab samą granicą j Klajurami prusfiemi, po*  
słysjałem, je taE jle nie jest, sEwapliwie prjyjąłem japrosje*  
nie bo jego bomu wraj j obietnicą obbycia wspólnej wyciecjEi 
ja Eorbon polsEi.

Ostatnia moja prjcjajbjfa po Prusach Wschobnieh prjy*  
niosła mi wigeej, anijelim mógł sig spobjiewać. 5ctf«‘łłem 
sig j lubjmi, Etórjy myślą: „pracuję bla lepsjej prjysjłości".

KsiąjEa pana Senatora jawicra wiele barbjo ciefawych 
wiabomości j prjesjłości Prus Wschobnieh i stosunfad; 
ostatniej boby. Ćjcigobny Olutor poświęca taEje wiele miejsca 
Warmii, oraj Ćitwinom, osiablym we wscljobnicj cjgści 
Prus Wschobnieh, wresjcie Kiemcom, siebjącym jwartą ma*  
są na północy.

W jafońcjeniu cjytamy:
„W bjisiejsjych bemofratycjnych cjasacl; interesy gos*  

pobarcje, efonomiejne, jaEo powsjccbniejsje bla całej lubno*  
ści co raj wigEsjy wpływ wywierają na japatrywanie i Eie*  
runfi politycjne. prjejawia sig to i w prusacl) Wschobnicl;. 
p. SroEowsEi prjytacja jbanie tajnego rabcy non dippela, 
w Etórem powiaba, je jest ccntralistą i prusaEiem starego 
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typu. „ jejeli dgó niemieefi — oświabcjył v. óippel — nie 
jest w stanie japewnić iprusom Wscl;?bnim tych samych 
gospobarcjyd; warunEów, jafie posiabają inne Kiemcy, a prjy*  
tern nabal obciąja icl; specjalnemi baninami i jąbaniami rój*  
nych opłat, to Prusy Wscljobnie musją sig jorganijować 
w samoistny obsjar gospobarcjy. - Jnteresy gospobarcje nic 
mogą sig gobjić j polityfą antypolsEą w Prusach Wscl;e>b*  
nieb. Sajńacjyli to: wiceptejes Jjby l;anblowcj w Cyljy, 
a jesjcje bobitniej synby? Jjby rjemieśliticjej w ©umbincn 
na jebraniu Jjby rjemieślnicjej w Królewcu r. 1920. ?l świcjy 
prejes sąbu oEregowego w <Bbań$Eu br. Óans 3* nt> lu P‘ś*  
mie socjalistycjnem „Die <5locEe“, rojwajając stan rjecjy 
w tBbańsfu, prjycl;obji taEje bo prjeEonania, je interes gos*  
pobarcjy musi górować nab politycjnym, a wymaga on utwo*  
rjenia feberaeji nabwiślańsEiej (JwiąjEu nabwiślańsEiego), 
ftóraby gobjiła interesy niemieefie, polsEie i gbańsEie.* 1

Sprawy polityczne.
Konferencja w Locarno. Według nadcho­

dzących wiadomości konferencja przedstawicieli państw za­
kończy się w piątek, o ile porozumienie na wszystkich punktach 
zostanie osiągnięte. Sprawę zawarcia układów arbitrażowych 
wziął w swe ręce francuski minister Briand, który występuje 
w roli pośrednika między ministrem polskim Skrzyńskim, 
a Stresemannem, przedstawicielem Niemiec. Czeski minister 
Benesz trzyma się na uboczu, konferując ze Stresemannem 
bez niczyjego pośrednictwa. Rolę polski zaczynają w Locarno 
dobrze rozumieć, a także i to, że postawienie dotychczaso­
we żądań Polski tak na polu dyplomatycznem jak i publicz- 
nem wobec dziennikarzy odebrało Niemcom atuty szkalowa­
nia Polski, jako skały podwodnej dla pokoju świata.

Zamiary Cziczerina. Pisma włoskie utrzy­
mują, że Cziczerin zamierza utworzyć wielki blok rosyjsko- 
polsko-niemiecko-włoski, do którego miałyby się przyłą­
czyć również Turcja i Hiszpanja.

W Marokku wojska francusko-hiszpańskie odniosły 
wielkie zwycięstwo.

24> 23ttoa pod SEanncnbergietn.
UrywcE j pomieści Óenryfa 5ienfiewicja „Krjyjacy”.

„ Jafoje nam bębjie na Klistrja ramię pobnosić — mówili nie*  
jnający trwogi rycerje — gby na pancerju u niego relifwiarj, 
a i w nim tości święte i brjewo Kjcjyja 5bawicicla!“ Witolb 
gorjał wprawbjie wojną, pchał bo niej i śpiesjył się bo bitwy, 
lecj pobojne serce Eróla truchlało poprostu na wspomnienie 
tych twocy niebicsficl;, Etóremi 5af011 osłaniał swą nieprawość.

Strajy trólewstiej prjywobjił TlleEsanber, młobsjy syn 
Esięcia na płoefu, a brat jego, Ziemowit, ftóry sjcjególną 
„prjemyślnością" bo wojny obbarjon. jasiabł w rabjie 
wojsfowej. Drugie po nim miejsce trjymał litewsEi sy» 
nowicc monarchy, SYgmunt Korybut, młobjian wielEicl; na*  
bjiei i wielEich prjcjnacjeń, ale niespoEojnego bucha, ittie*  
bjy rycerstwem najsłynniejsi byli.

©iermfowie prjybrali Eróla w świetną, błysjcjącą jbroję, 
pocjem prjywbjieli mu równiej „wybranego j tysiącom“ 
cisawego rumafa, Etóry parsEał nojbrjami na bobra wrójbg 
j pob stalowego nacjółfa i napełniając rjeniem powietrje, 
prjysiabł nieco, jaE ptaf, ftóry się cl;ce jetwać bo lotu. Król, 
gby ucjuł pob sobą fonia, a w rgEu fopję, jmienił sig nagle. 
SmuteE jniEł j oblicja, małe, cjarne ocjy pocjgły błysfać, 
a na twarjy jjawiły się rumieńce; lecj była to chwila tylfo, 
bo gby Esiąb? pobfanclerjy pocjął go jegnać Erjyjem, spo*  
wajniał jnów i pochylił j poforą, prjybraną 'w srebrjysty 
hełm, głowy. *

(Tymcjasem armia niemieefą, jstgpując jroolna j wynio*  
słej równiny, minęła ©runwalb, minęła ©ąnnenberg i jatrjy*  
mała sig w jupełnym bojowym sjyfu w połowie pola. 5 bołu, 
j polsEiego oboju wibać było bosfonale grojną ławę ja*  
futycl; w jclajne jbyoje Eoni i rycerjy. Bystrjejsje ocjy ob*  
rójniały nawet bofłabnie, o ile wiatr targajacy na to poj*  
walał, rojmaite jnafi na nich wysjyte, jaEo: frjyje, orły, 

gryfy, miecje, hffnty, baranfi, głowy jubrów i niebjwiebji.
Krjyjacy, spogląbając j góry na lesistą nijinę, wibjieli 

na Etawębji boru tylfo Etlfatiaście polsfich chorągwi i wcale 
nie byli pewni, cjy to jest cała armia frólewsca. Wpraw*  
bjie na lewo, Eoło jejiorfa wibać było tafje sjare gromaby 
wojownifów, a w fusjcjach błysjejało coś nafsjtałt' grotów 
sulic, to jest leEEich bjib, Etócych ujywali Titwini. KEógł to 
być jnacjny pobjajb polsEi. Dopiero jbiegowie je jbutjonego 
<2>ilgeitb:irga, Etórycl; filEunastu sprowabjono prjeb KZistrja, 
jaświabcjyli, ij naprjeciw stoją wsjystfie wojsfa polsEo*  
litewsfie.

£ccj prójno mówili o ich potgbje. IKistrj. Ulrych nie 
chciał im wierjyć, gbyj ob pocjątfu tej wojny wierjył tylfo 
w to, co było mu na ręfę i wrójyło niechybne jwycięstwo. 
Jwiabów i gońców nie rojsyłał, rojumiejąc, je i bej tego 
wsjystfiego musi prjyjść bo walnej bitwy, a bitwa owa nie 
moje jafońcjyć się inacjej, jaf strasjliwą flęsfę nicprjyjaciela. 
©ufny w siłę, jaficj jaben j Ktistcjów nie wyprowabjił botąb 
w pole, lefcewajył tej prjeciwnifa, a gby Eomtur gniewsfi, 
ftóry na swoją tgfę cjynił wywiady, prjebstawił mu, je je*  
bnaf wojsfa Jagiełły są licjniejsje — obpowiebjiał:

— JaEie tam wojsfa! Jeno j polsEi prjyjbjie się nieco 
wysilić, a resjta, choćby icl; było najwięcej, poślebni to lub, 
lepsjy bo łyjfi, nij bo oręja.

J bąjąc wiclfiemi siłami bo bitwy, japłonął teraj 
wielfą rabością, gbyj nagle jnalajł sig prjeb nicprjyjacielem, 
i gby wibof walnej chorągwi całego frólestwa, ftórej cjer*  
wień spostrjejono na ciemnym tle boru, nie pojwalał juj 
błujej wątpić, jc tfwi prjeb nim główna armia.

Wigc rójni rójnie rabjili, aj wresjcie pobobało sig i fom*  
tutom i prjebniejsjym gościom rycersfim jbanie ©ersborfa, 
aby wysłać bwócl; h^folbów bo Eróla j ojnajmieniem, je 
Ktistrj prjysyła mu bwa miecje i wjywa polafów na bój 
śmiertelny, jeśli jaś mało mu pola, to ustąpi nieco j woj*  
sfiem, aby im go prjycjynić.
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RZECZY CIEKAWE.
Żywy nieboszczyk. Niejakiś Casella, który 

w szeregach armji włoskiej uczestniczył w wojnie światowej, 
wrócił po skończeniu wojny do rodzinnego miasta i nie bez 
zdziwienia stwierdził na własne oczy, że nie należy już do 
żywych. Przekonało go o tern jego własne nazwisko, wyryte 
na pomn ku, wzniesionym ku czci poległych mieszkańców 
powiatu. Chcąc sobie zaoszczędzić niemiłego wrażenia śmierci 
za życia, Casella zwrócił się do władz z prośbą o wymaza­
nie go z śmiertelnej listy bohaterów. Niestety, starania oka­
zały się daremnemi. Władza tłumaczyła się, zresztą w spo­
sób naturalny, że niema powodu dla takiej drobnostki psuć 
pięknej płyty. Zniechęcony odmową, postanowił Casella 
„umrzeć" na swój sposób. Gdy w jakiś czas potem „Zjedno­
czenie byłych uczestników wojny" zażądało od „wdowy" 
Caselli fotografji zmarłego męża, posłał ją sam z własnoręcz­
nym dopiskiem. Później po rzeczywistej śmierci żony, za­
proszono ciotkę Caselli na uroczystość wręczenia medali, 
wybitych ku czci poległych; miała odebrać medal przyznany 
zabitemu siostrzeńcowi. Casella. aby oszczędzić ciotce łez 
i wzruszeń, sam się zgłosił po odbiór cennej pamiątki. 
Wreszcie jednak zniechęcił się zupełnie do tej walki o własne 
istnienie i dobrowolnie wyrzekł się życia, bo obecnie wy­
stępuje wobec świata jako brat poległego żołnierza Caselli.

Znalezienie szczątków zwierząt przed- 
potopowych. Przy robotach w dołach piaskowych 
znaleziono w tym roku na Śląsku Opolskim liczne szczątki 
zaginionych zwierząt. Na polu pod Pyskowicami wyłowio­
no w dole piaskowym pewną ilość mamuta. Już w ubieg­
łych latach natrafiano na polach wokoło Pyskowic na wie­
le kości skamieniałych, które prawdopodobnie tu przypła- 
wione zostały z innych miejsc odległych i to przed tysią­
cami lat. O wiele cenniejsze są szczątki znalezione w 
szybach kopalni Delbticka, gdzie wygrzebano wielką ilość 
kości mamuta, niedźwiedzia jaskiniowego przed tysiącami lat 
Najcenniejsze szczątki znalezione przekazano do 
muzeum górnośląskiego w Gliwicach. Między znalezionemi 
szczątkami najciekawsze są niektóre kości, mianowicie: do­
brze utrzymana kość czołowa z wyrostkiem rogowym, po-

Król jjechał właśnie j nabbrjeja jejiora i ubał się na 
lewe sErjybło bo polstich chorągwi, gbjie miał pasować całą 
gromabę tycerjy, gby nagle bano mu jnać, ij bwóch herolbów 
jjejbja ob ErjyjacEiego wojsEa.

Serce Wiabysława jabiło nabjieją:
— Kuje je sprawiedliwym pofojem jabą!
— Da Bóg! — obrjeEli buclpowni.
Król posłał po Witolba, a tymcjasem herolbowie, nie 

śpiesjąc się, jblijali się bo oboju.
U) jasnem świetle słońca wibjiano ich bosEonale, pob*  

jejbjających na ogromnych, poErytych Eropiejami Eoniach bojo*  
wycl;: jeben miał na tarcjy cesarsfiego cjarnego orła na jło*  
tern polu, brugi, Etóry był l;erolbem Esięcia sjcjecińsEiego: 
gryfa na białem polu, śjcregi rojstąpiły się prjeb nimi, oni 
jaś, jsiabłsjy j Eoni, stanęli po chwili prjeb wielEim Erólem 
i sEłoniwsjy nieco głowy bla oEajania ma cjci, taE obprawili 
swoje poselstwo.

— mistrj Ultyclj — rjeE pierwsjy jjerolb — wyjywa 
twój majestat, panie, i Esięcia Witolba na bitwę śmiertelną, 
i aby męstwo wasje, Etórego wam wibać braEuje, pobniecić, 
śle wam te bwa nagle miecje.

To rjeEłsjy, jłojył miecje u stóp ErólewsEicl;. JaśEo 
Sttę;yE j Dąbrowy wytłumacjył jego słowa Erólowi, ale lebwie 
sEońcjył, wysunął się brugi Ijerolb j gryfem na tarcjy i taE 
prjemówił:

— mistrj Ulrycl; Eajał wam tej ojnajmić, panie, ij jeśli 
sEąpo wam pola bo bitwy, to się j wojsEami wam ustąpi, 
abyście nie gnuśnieli w jaroślach.

JaśEo męjyE jnów prjełojył jego słowa, i nastała cisja, 
tylEo w ocsjafu ErólewsEim rycerje pocjeli jgrjytać jębami 
na taEie juchwalstwo i jniewagę.

(Ostatnie nabjieje Jagiełły rojwiały się jafi bym. Spo*  
bjiewano się poselstwa jgoby i poEoju, a tymcjasem było 
to poselstwo pychy i wojny.

(D. c. n.) 

chodząca od wołu pierwotnego, olbrzymia kość udowa ma­
muta, ważąca około pół centnara i cały szereg kości krę­
gowych mamuta. W szybach kopalni „Delbriick" spodzie­
wają się natrafienia dalszych kości mamuta, tak że będzie 
można otworzyć to zwierzę zaginione.

fcaju i je śtotaia.
Djiałbowo. Ko w a Saba miejsEa. W nie*  

bjielę. bu. 4 bm. obbyły się wybory bo Kaby miejsEiej. <5ło*  
sowało 1409 wyborców cjyli 75 proc. wsjystEicl; uprawnio*  
nych bo glosowania. Do Kaby wesjli pp. KręgelewsEi Jan, 
seEcetarj K. p. K.. $cybrycbowsEi SrancisjeE, Eupiec. 
Dr. michejba Ćabeusj, leEarj, Wyrwicj Jan, notarjusj, mę*  
cjeńsEi Jójef, Eolejarj, piesjcjcE iUilhelm, Eupiec. DorowsEi 
Juljusj, prjebsiębiorca. tyitl ©tto, Eupiec, JbiEowsEi Jan, 
mistrj rjejnicEi, Bannasch ©ustaw, mistrj stolarsEi, Kościel*  
sEi Jan, obrońca prjyw. iRaEoła §rancisjeE, właśc. bruEarni. 
tPellengec Klfreb, Eupiec. ComasjewsEi Sylwester, sębjia. 
Dc. KachocEi Jgnacy, leEarj. DepcjyńsEi Kajimierj, Eupiec. 
pisEorsEi §eliSs, ucjębnlE. BorowsEi Jójef, Eupiec.

Wobec uniewajnienia pcie? prjewobnicjącego Eomisji 
wyborcjej 92 głosów, obbanych na listę itr 2 cjyli narób?*  
wo bejpartyjną, wnies ony jostał protest, mojna teby mieć 
nabjieję, je wejbjie bo Kaby Eomenbant strajy celnej, rebaEtor 
cjasopisma „Cjaty" p. §eliEs ©las.

— ©pianci. łtórjy m tją opuścić polsCę ; b. l listo*  
paba b. r., jebnaEje wnieśli prośby o obywatelstwo polsEic 
i c^cą w Polsce pojostać, powinni bla własnego bobra 
wnieść bo Starostwa prośby o prjebłujeniepobytu 
na miejscu, aj bo cjasu w Etórym włabje jałatwią wiiiosEi. 
Prośby trjeba wnosić jesjeje bo 25 pajbjierniEa, 
inacjej moje być ja pójno.

S u r m i n. (pow. ©bolanów). W pierwsjych mie*  
siącacl; b. r. jostał w Surminie jorganijowany Klub Spor*  
towy piłEi Hojnej, Etóry świetnie się roj mijał. po miesiącu 
istnienia miał juj stałe i prjepisowe boisEo, na Etórem 
i j innych miejscowości Kluby prjychobjiły się ćwicjyć.

Kiebawito spotEała Klub niespobjianEa; prjychobjąc na 
boisEo. jauwajono, je bramEi 5 boisEa Eomuś się podobały, Etóry 
je niewiabomo Eieby sErabł. Klub postawił brugie bramEi.

Kępno. mieśjEańcy wsi marcinEi byli niebawno 
świabEami niejwyEtego ślubu. — ©tój gospobatj ©tton 
Smolny ojenił się prjeb EUEunastu laty j niejamęjną Bure*  
schówną, Etóra miała bjiecEo nieślubne płci jeńsEiej. W r. 1918 
jona m i umarta. Smolny postanowił pojąć ja jonę córEę 
swej jmatłej jony, cjego tej boEonat, stając j nią w EilEa 
lat na po śmierci jony na ślubnym Eobiercu. W urjębjie 
Stanu Cywilnego musiał biebny wbowiec jłojyć poprjebnio 
oświabejenie, je narjecjona nie jest jego własną córEą. .ślub 
ten wywołał wśrób lubności jrojumiałą sensację.

KjabEa jbobycj w pucEu. prjeb EilEu bnia*  
mi ubało się rybałowi Bubjisjowi ubić w jatoce pucEiej ja*  
plątanego w sieciach potwora morsEiego, prjybyłego aj j 
oceanu. Jest to olbrjymia ryba. t. jw. piła, ftórej bługość 
wynosi oEoło półtora metra, a wystająca j pysEa naróść 
w Esjtałcie piły oEoło pół metra.

5 ja t o r b o h u.
mają juj bo syć Kie mieć. JaE musi być 

bobrje tym, Etórjy opowiebjieli się niebawno ja prjynalejno*  
śetą bo Uiemiec i tam wyjechali, świabeją wiabomości, je 
mają oni niebawem bo nas powrócić. Jnacjna ich cjęść (prje*  
bewsjystEiem miesjEańcy Óelu) ubała się bo ©bańsEa i ujy*  
sEała tam łatwo obywatelstwo wolnego miasta, Etóre uprą*  
wnia bo pobytu w Polsce. Jest to ocjywiście bejcjclne obej*  
ście prawa.

StosunEi niemiecEo = litewsEiew Kłaj*  
p e b j i e. JaE bonosi prasa litewsEa, organijacje litewsEie 
w Kłajpebjie jwróciły się bo rjąbu j wniosEiem o niejwłocj*  
ne jamEnięcie następujących jwiąjEów niemiecEich: „Kriegsoe*  
rein", „Saengerucrein" i „Schutjuerein". Cowarjystwa te 
bowiem — jbaniem Eół litcwsEicl; — prjygotowują jamach 
stanu w celu prjyłącjenia Kłajpeby bo prus Wschobnich.

Berlin. „CoEalanjeiger" bonosi, je w ginsterwalbe 
jbarjyło się starcie miębjy grupą mlobjiejy nacjonalistycjnej. 
manifestującej j oEajji rocjnicy urobjin prejybenta óinbenbur*



164. <5 a j e i a Ul <t ? u t s t «

ga i grupę młobjiejy republiFańsEiej. W starciu jostało 
oEoło 30 osób poturbowanych s

5,e wiata.
ślepiec uprawia turysty E ę w y s o E o- 

g ó r $ E ą. pewien SttonachijcjyE, inwaliba wojenny, Etóry 
utracił wjroF i obie ręce, ubał się w towarzystwie EilEu tu*  
rystów ora? swego psa na górę pinnischer Jod; 2369 m. 
wysoFę. Crubność wyprawy potęgowały jłoja śniegowe

illatEa 29 b j i e c i. (uisjpanja). Jjonosję tu o bóść 
niejwyttem jbarjcniu, Etóre miało miejśce w Walabolib. Rie- 
ja£a pani Kamilla torenjo w wieEu powyjej lat 65=ciu uro- 
bjiła bjiecPo, Etóre jest jej 29-tym potomEiem. ittatEa i nowo- 
robeE maję się bobrje.

W £ o c a r n o pobcjas burjy, uberjył piorun w ^otel 
tsplanabe, gbjie miesjEa belegacja niemiecEa, rujnujęc insta­
lację eleEtrycjnę. 5 tego powobu belcgaci niemieccy, Etórjy 
w banej chwili jnajbowali się w sali s'tołowej prjy Eolacji, 
jmusjeni byli opuścić tę salę i ubać się bo swoich poEojów, 
gbjie obrabowano prjy świecach

5 minut moblitwy. W tonbynie jawięjano 
stowarjysjenie, Etórego cjłonEowie jobowięjali się bo spęb?e= 
nia cobjiennie pięciu minut na moblitwie w świątyni. Sto- 
warjysjenie to nabrało rojgłosu i stało się mobnem, taE ij 
w całym Eraju powstaję fiije tego stowarzyszenia. CicEawem 
jest, ij inicjatywę bo tej aEcji bali nic buchowni, lecj grupa 
świecEicb je sfer banblowo-prjemysłowych

porabnif gospobarsfi.
Wierjba EosjyEarsEa. pocjęiEi uprawy wierzby 

EosjyEarsFiej sięgają cjasów b. dawnych W cjasacl; no wsjy ch 
prjywóbcami racjonalnej uprawy wierjby EosjyEarsEiei byli 
$rancu?i i ja prjyEłabem ^rancji uprawa tej rośliny roj- 
powsjeebniła się w Europie i innych cjęściach świata. Koj- 
powszechnienie wierjby FosjyEarsEiej jest ogromne. Rajob- 
ficiej występuje ona w oEolicach północnych, umiarEowanych 
i ciepłych jaE w górach sięga bo 3000 m. ponab pojiom 
morja. w nijinach jaś schobji aj bo bagna, gbjie 
porasta roślinne Eojuchy bagienne i stawowe. UjyteE j wie­
rjby jest barbjo rĄjnoraEi. Wierjba brjewiasta baje głównie 
materjał opałowy i stolarsEi. Wartość opałowa w stosunEu 
bo buEa wynosi 75 proc, wartości opałowej buEa, jest więc 
wyjsję ob topoli, u wierjby białej 50 proc, u innych P°3 
bobnie. Jejeli prjytem wejmiemy pob uwagę, je przyrost 
rocjny masy brjewnej wierjby jest trjy rajy więEsjy ob bu- 
cjyny, jrojumiemy faEt hodowania w oEolicach bejleśnych 
jedynie wierjby bla eEsploatacji na opał. jDrewno leEEie 
i trwałe słujy bo wyrobu tacjeE, holobli bla Eoni, obręcjv, 
brobnych wyrobów gospobarsEich i toEarsEich Ponadto 
baje jnaEomity materjał na japałEi i bo wyrobu papieru. 
Węgiel słujy bo rysunEów, wyrobu prochu strjelnicjcgo 
i cjernibła. Kwiaty wierjb baję psjejołom pierwsjy i obfity 
pojyteE na wiosnę. Ciście sę barbjo bobrę Farmę bla owiec 
i bybła j wyjętEiem nieEtórych zawierających bujo garbniEa 
i salicyny. Kora ma jastosowanie w garbarstwie, mebycynie 
i fabryEach prjetworów chemicjnych Ł)o garbowania sEór 
ujywa się Eory ubogiej w salicyny, ale bogatej w garbniE. 
Kolor taEicj Eory wysusjonej ob wewnętrj jest jółtawo=bialy. 
3awartość garbniEa wynosi 8—13 proc, przedwojenna Rosja 
jujywała rocjnie 36.000 wagonów Fory wierjbowej, a tylEo 
7,200 wagonów bębowej w garbarniach- W ióanji ujywa się 
jej bo wyrobu sEóry na t. j. buńsEie ręEawicjEi, wrcsjcie 
bo wyrobu safianów. W mebycynie, a jwłasjeja weterynarji, 
ujywa się Eory Zamiast drogiej chininy. W fabryEach cl>emicj= 
nych bla otrzymania salicyny, j Etórej bostaje się Ewas salicy- 
nowy, bjiałajęcy prjeciw jgniiijnie, ujywa się bo Eonserwacji 
probuEtów spojywcjych » tiapojów. Śarbjo wajnym ujytfiem 
Eory jest włóEno długie, cienEie, lecj sjtywne. prjej odpowie­
dnią prjeróbEę włóEno baje się jmiyEcjyć. W cjasie wojny 
słujyło głównie bo wyrobu munburów ponabto wyrabia się

j niego worEi, sjnury, postronEi, sjpagaty, materjał ijola- 
cyjny, filcowy i EorEowy. ŚDo prjeróbEi taFiej naboje się tyl- 
Eo Eora j naturalnego Forowania. Rajobsjerniejsjem jednaE 
Zastosowaniem jest ujycie wierjby Erjewiastej (wiEliny) bo 
wyrobów plecionych EosjyParsEich Ulało jest djiałów gospo- 
barstwa bomowego. rolnego i prjcmysłu, gbjieby wiElina 
lub wierjba nie jnalajła zastosowania, poczynając ob naj­
prostszych wyrobów, jaE najrojmaitsje Eosje i wasągi, prjej 
śrebnie, jaE meble, aj bo ojbobnych wysoce estetycznych 
i artystycznych FośjyFów, bomboniereE i Faset, wsjębjie wi­
Elina ba się zastosować. Wibjiałem sanEi Eonne, wyEonane 
w Centralnej SjFole EosjyFarsEiej we twowie, wyrobione 
całEowicie j wiEliny. Kojwój EosjyEarstwa jest nieograniczony, 
a taniość, leffość, trwałość i wielFa wygoda wyrobów Eo*  
sjyEarsEich pobija wyroby stolarsEie. prjemysł FosjyFarsEl 
i wiEliniarsEi baje jatrubnienie liejnym EosjyEarjom i robotni- 
Eom i prjycjynia się powajnie do podniesienia dobrobytu lub­
ności wiejsFiej, pobnosjęc równocjeśnie bilans halowy 
Państwa. Ostatnio sę cjynione wysiłEi celem jorganijowania 
jarówno producentów wiEliny, jaE i robotniEćw-EosjyEarjY, 
bla uchronienia ich prjed wyjysEiem h<in&lar?Y jybowsEięh 
praca ta, bębęca w toFu, ma jupełne wiboEi powobjenia, 
prjej co polsEa stałaby się powajnym światowym rynEiem 
wiEliny i wyrobów FoszyFarsEich <'

tPesoIy fącif.
dowcipy bjiecięce.

— Jójiu — mówi naucjycielEa w sjEole — pobobno 
twoja matFa ma dyfteryt?

— TaE jest, prosję pani naucjycielEi.
— W taEim rajie mógłbyś bostać ob matEi tej choroby 

i jarajić całę Eiasę.
— O, nie, prosję pani, to jest moja macocha i ja jesjeje 

nigdy ob niej nic nie bostałem.
U l e E a r j a.

JEeEarj, babajęc ubogiego pacjenta: „Rlasj pan apetyt?” 
Pacjent j ożywieniem: — 21 ma pan boEtór co bo zjedzenia?

Ofiary.
pan Senator CimanowsFi jłojył w bniu 1 pajbjierniEa 

50 jł. na wybawnictwo nastej gajety. _____

06 Rebafcjt.
WErótce uFaje się, wybany naEłabem i staraniem nasjej 

rebaEcji Kalenbarj bla Rl a j u r ó w, prjejnacjonybla 
cjytelniEów, i prjyjaciół (Bajety RlajursEiej, oraj K a l e n» 
barj blatKwangcliEów, prjejnacjony bla cjytelniEów 
„Rowin“. Cena egjemplarja 1 jł.50gr., bla prenumeratorów 1 jł.

<5ieiba.
Xy n e t jb o j o wy. Ra giełdach jbojowych w War- 

sjawie i pojnaniu płacono w bn. 13 pajbjierniEa ja 100 Filo, 
netto, loco stacja. ■— 5?to 15,50-17 65, psjenica 22=23, jęcj- 
mień 18-20, owies 18,50. RlęEa jytnia 70 proc. 22=25, męEa 
psjenna 65 proc. 36=39, ospa jytnia i psjenna 10,10-11,10, 
jiemniaEl jadalne 2,90, jiemniaEi fabrycjne 2=2,20, Fuchy 
rjepaEowe 20, groch polny 21=22, groch Dicterja 25=28.

„(Baje ta RlajursEa” i „R o w i n y“ pisma, po­
święcone sprawom łubu ewan^elicEiego, wycljodją co nie- 
djielę. prenumerata Fosjtuje miesięcjnie 60 grosjy, ja prze­
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr„ co wynosi Fwartalnie 2 jł. 

Cena pojebyńcjego egjemplarja 15 grosjy.

Prosimy o wpłacanie jalcąłej 
prenumeraty —Rebałcja.

KedaEcja w Warsjawie: Ooja'1 m. 10, tel 408=24. W iDjiałdowie RlajursEi ©om tubowy. Konto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852. 

KebaEtor obpowiebjialny: tmilja SuEertowa. Wybawca: 3rjes?enie sEwangeliEów polaEów. współwyb: Tow. prjyjaciół Rlajur 

■DruFarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.


